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Maniicst profrsorów iwowskich. Walka z pol- 
skiemi dzioćni, — Wyroki tniorci w Warszawie. — 
Napal Æ Sosnowcu. — Zamiary rządu rosyjskie- 
Protest ks, Cumberland. 


frt 
go, 


Oswindezenie proresarów wszechnicy 
lwowskiej. 


(Tei. „N. Reformy“ z 3 marca). 


Lwow. M czoraj wieczorem o godz. o zabisidi 
sią w auli uniwersytetu wszyscy profeso- 
rowie i docenet polscy twowskiej 
wszechnicy i po kilka krótkich przemówie- 
niach achwulili jednagłośnie przygotowaną przez 
komitet profesorów deklaracyę, która brzmi: 

„W chwili, w której cały kraj i cały naród 
polski, poruszony do głęhi nicszczęsnemi wy- 
padkami na nmwersrtecie naszym, śledzi z wy- 
łężoną uwagą dalszy teh przebieg, kiedy nasz 
Sejm krajowy zamierza wypowiedzieć w spra- 
wie uniwersytetu: twowskiego swoje zdanie, 
które niewatpliwie wywrze wpływ stanowczy 
na losy naszej wszechnicy, — my Polacy, pro 
fesorowie i docenci tego uniwersytetu, miłczeć 
dłużej nie możemy. 

Każde społeczeństwo dba o rozwój i kulturę 
swoją. Odczuwającć trafnie siłę, którą czerpie 
z działalności naukowej i obywatelskiej uni- 
wersytetu, stara się stworzyć dla jego pracy 
takie warunki, wśród jakich jedynie może speł- 
piać swoje zadanie. Gdy podnoszą się żądania, 
których zaspokojenie sięgałoby głęboko w isto- 
tę uniwersytetu, społeczeństwo liczy się przede- 
wszystkiem ze zdaniem uniwersytetu samego, 
jego członkowie zaś mają wtedy obowiązek, 
chociaż niepytani, przestrzedz otwarcie i stano- 
wczo przed wszystkiem, co mogłoby podciąć 
słę Żżywotną wszechnicy. Takiem podcięciem 
byłoby naruszenie polskiego chara- 
kieru naszego uniwersytetu. 

Dlatego oświadczamy: Uniwersytet lwowski 
jest zakładem nankowym polskim, 
jako wznowienie uniwersytetu, założonego w 
XVII wieku przez króla i rząd Rzeczypospoli- 
tej polskiej i uzyskał po zmiennych losu kole- 
jach obecną prawną podstawę swego polskiego 
charakteru przez najwyższe postanowienie z 27 
kwietnia 1879 r., które usuwając urzędowy je- 
zyk niemiecki, zaprowadziło język urzędowy 
polski, -oraz przez rozporządzenie z 6 kwietnia 
1882 r, które uznało język polski za normalny 
język wykładowy naszego uniwersytetu. Ten 
stan prawny stwierdził trybunał państwa dwo- 
ma orzeczeniami z 22 kwietnia 1904 r. 

Rzeczony stan prawny nie jest zgoła wyni- 
kiem przygodnych i czasowych założeń, zdoł 
nym uledz ze zmianą okoliczności zewnętrze 
mych dowoinej modyfikacyi, lecz wypłynął siłą 
konieczności z niewzruszonych założeń moral- 
nych i przyrodzonych i na nich nadal się 
wspiera. 

Jest więc wszechnica nasza największym 
uniwersytetem polskim, udzielającym 
pokarmu duchowego największej liczbie akade- 
mickiej młodzieży w kraju, w jego mieście sto- 
łecznem o ludności niemal wyłącznie polskiej. 
Naród polski stworzył sobie to ognisko wiedzy 
i umiejętności własną siłą wewnętrzną, swoją 
kulturą i pracą naukową. 

Dla zadosćuczynienia potrzebom naukowym 
narodu ruskiego najwyższe postanowienia z d. 
4 lipca 1871 r. orzekło, że w uniwersytecie 
lwowskim mogą powstać ruskie katedry 
i ruskie docentury, które rzeczywiście 
istnieją, a dostarczenie odpowiednich sił nau- 
kowych jest rzeczą społeczeństwa ruskiego; 
nadto senat akademicki, wolny od wszelkich u- 
przedzeń narodowościowych, spowodował posta- 
nowienie, dopuszczająca w stosunkach młodzie- 
ży do władz akademickich używanie języka ru- 
skiego w tym zakresie, w jakim jest to możli- 
wem bez naruszenia zasady polskiego języka 
urzędowego. 
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Twierdzimy stanowczo, że w tej mierze do- 
szło się do najdalszych granie, do jakich dojść 
było podobna w ramach stamm prawnego. pore- 
czwnego najwyż. podanowieniom z r: 1579. 
Zmiana i stann prawnego równałaby się 
utrakwizacyi nniwersytetu. Utrakwi- 
zacya uniwersytetu pol jakąkolwiek bądź po- 
stacia byłaby nio tylko wysoce szkodliwą, lecz 
także bezeclową, Uniwersytet tracąc swój cha- 
rakter polski taci tem samem możność speł- 
nienia tych doniosłych zadań, które ciążą na je- 
g0 przedstawicielach, powołanych do pielęgno- 
wania i krzewienia najwyższych dóbr ducho- 
wych narodn, a zarazem stanie się tworem sztu- 
cznym i nienaturałnym. 

Wobec ujawnionych dażeń do stopniowego 
aruszczenia uniwersytetu, w ciągiem Ścieraniu się 
antagonizmów narodowych, prawidłowy tok prac 
naukowych i nanaczycielskich będzie uie możli- 
wy. Tracąc w ten sposób należne wu stanowi- 
sko wśród społeczeństwa, niczem się nie przy- 
czyni do ustalenia spokoju w swoich własnych 
murach i do stworzenia warunków zgodnego po- 
życia obu narodowości. | 

Z tych powodów, nie przosądzając kwestyi 
osobuego uniwersytetu ruskiego, oświadeża- 
my się z całym naciskiem przeciwko 
utrakwizacyi naszego uniwersytetu, 
przeświadczeni o wielkiem i doniosłem znacze= 
niu, jakie przedstawia to ognisko nauki pol- 
skiej. W poczacin pewnej odpowiedziałności wo- 
bec całego narodu, jaka na nas spoczywa, uwa- 
żamy za swój obowiązek przekazać następnym 
pokoleniom nietkniętą całą tę spuściznę, którą 
objęliśmy po bezpośrednich naszych poprzedni- 
kach, w tem niezachwianem przekonaniu, że ®- 
uniwersytet lwowski, jak dotąd jest polskim. 
tak też i na przyszłość polskim pozo- 
staćpowinien.* 

Deklaracyę tę podpisało 100 proiesorów 1 do- 
centów polskich uniwersytetu. 

Z Sejmu krajoweg 
jmu krajowego. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad reformą se- 
minaryów przemawiał jeszcze posoł Piniński 
przeciw wywodom pp. Stapińskiego i ks. Ja- 
worskiego, poczem dyskusyę zamknięto. — Po 
przemowieniach mowców generalnych pos. H u- 
ryka „contra“ i ks. Stojałowskiego 
„pro“, dyskusyę szczegółową nad sprawą semi- 
naryów odroczono do przyszłego p siedzenia. 

Następnie komisarz rządowy hr. 404 odpo- 
wiedział na znaną interpelacyę w sprawie 
zajść na uniwersytecie lwowskimi 
śledztwa przeciw studentom ruskim. 
Mowca przedstawił przebieg całej sprawy we- 
dług znanych urzedewych komunikatów i za- 
znaczył, że strajk głodowy, oraz ubolewania go- 
dne artykuły w pewnej części prasy, zarzuca- 
jące sądownictwu stronniczość i znęcanie się 
nad aresztowanymi, wcale nie wpłynęły 
ua decyzyę członków senatu, zwła- 
szcza, Że niektórzy z nich nie czytali nawet 
owych artykułów. Zo względu na wielką liczbę 
obwinionych i na przykrą sytuacyę, spowodo- 
waną przez strajk głodowy i opór obwinionych, 
na życzenie ministerstwa sprawie- 
dliwościsprawętruktowano z wszel- 
kim pośpiechem. 

Nieprawdziwemi jednakże są wieści, jakoby 
władze centralne wywierały wpływ na me- 
rytoryczne traktowanie sprawy. Niema wiec 
potrzeby wydawania szczególnych zarządzeń, 
celem zabezpieczenia działalności sądów i wy- 
miaru sprawiedliwości przed wpływami postron- 
nemi. 

Głosowanie nad wnioskiem pos. Buynow- 
skiego o otwarcie dyskusyi nad tem oświad- 
czeniem, dla braku kompletu odroczono do na- 
stępnego posiedzenia. 

Lwów. Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 10 rano. 


NUMER PORANNY 


0 strajk szkolny. 
(Teiegramy N. Reformy" z 3 marca). 
Walka ze strajkiem szkolnym. 


Beriin. Wczorajsze posiedzenie komisył bud- 
żetowej Sejmu pruskiego było prawie wy- 
łącznie poświęcone omawianin polskiego 
strajku szkolnego. - 

Minister oświaty Stadt oświadczył, że strajk 
szkolny wybuchł najpierw -w Poznańskiem, a 
potem rozszerzył się na dyecezyc: chełmińską. 
warmińską i wrocławską. W Warmii i na Śląsku 
strajk ustał, w Prusiech zachodnich szybka się 
zmniejsza. Należy to zawdzięczać lojalnema sta- 
nowisku duchowieństwa, któro poza Fo- 
znańskiem i Prusami zachodniemi strajku nie 
popiera, Jako powód strajku podano motyw re- 
ligijnej natury, podczas gdy w grę wchodzą 
sprawy polsko-narodowe. Próby pokojo- 
wego poroznuienią się z arcybiskupem guie- 
znicńskiw š. p. ks. Śtablewskim niestety 
się nie powiodły. Właściwi winni pozostali 
za kulisami, podczas gdy wprowadzeni w błąd 
ninszą cierpieć. Rząd uważa strajk za naru- 
szenie istniejącego porządku szkol- 
nego i ustaw. Rząd zaniedbał środków rady- 
kalnych jak n. p. usunięcie nauki religii lub 
zamknięcie szkół i kładł wagę na to, aby pod 
czas nauki religii nie stosowano kary cielesnej. 

W dalszym ciągn swojej mowy minister pod- 
niósł, że liczba strajkujących dzieci do dnia 23 
lutego b. r. zmalała z 40.000 na okrągło 29.000. 
W vbwodzie regeneyjnym gdańskim strajko- 
wało w dniu 24 lutego jeszcze 4300 dzieci, 
w Kwidzyńskim tylko 3600 dzieci. Zarząd o 
światy spodziewa się, że powoli opanuje strajk 
ewentuamie zapoinocą surowych zarządzeń. — 
Strajk obejmuje obecnie obszar polskiej naros 
dowej agiłacyi. Nie można od rządu wymagać, 
aby dopóki agitacya trwa, uczynił jakieś kon- 
tesye. 

Następnie przemawiał dyrektor ministeryainy, 

który podniósł, że strajk szkołny jest niepeda- 
gogieznym. Według zasady kościoła katolickie- 
go, nauka religii ma być udzielaną w języku 
ojczystym, centrum natomiast sta- 
wia jako zasadę, że nauka religii 
udzielaną ma być w tym języka, któ- 
ry dziecko rozumie. Ze stanowiska pedago- 
giki strajk szkolny należy potępić i należy go 
zwalczać Środkami dyscypliny szkolnej. Mowca 
powoływał się następnie na broszurę prof. Zin- 
nera o postępowaniu Anglii i Francyi wobec 
Irlandyi i Bretonii, a to w porozumieniu z bi- 
skupami. U nas, — wywodził mowca — jest 
zasadą, że w klasie niższej nżywanym ma być 
język ojczysty, w klasie średniej i wyższej 
język niemiecki. 
Beriin. Biuro Wolffa donosi: Na. wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej Izby posłów 
oświadczył mowca Koła polskiego, że nie godzi 
się na wywody ministra. W grę wchodzą bar- 
dzo głęboko sięgające momenty religijne. Są 
dwie drogi do uspokojenia polskiej ludności: 
albo zaprowadzić w szkole ludowej język oj- 
czysty, jak to było przedtem, albo rząd musi 
oświadczyć, że oddaje udzielanio nauki religi: 
kościołowi. Gdy nie będzie można osiągnąć ża- 
dnego porozumienia, wtedy rząd będzie musiał 
szukać innych dróg do uspokojenia ludności 
polskiejj Rząd musi porozumieć się z kościo- 
em. 

Próba ugody ze Ś. p. ks. arcybiskupem 
Stablewskim nie powiodła się, gdyż ze strony 
rządu za mało było skłonności do ustępstw. 
Wzbnrzenie umysłów, szkodliwe także dla to- 
sunków kościelnych. przybrało wielkie rozmiary. 
Jeżeli dotychczasowe zarządzenia uważa się 
jako za mało ostre, to zapytać wypada, co się 
właściwie ma stać z W. Ks. Poznańskieru? — 
Mowca prosił jeszcze raz o wydanie państwo- 
wych zarządzeń, któreby doprowadziły do za- 
kończenia strajku. (Tym „lojalnym“ mow- 
cą pz być tylko ks. Jażdzewski Przyp. 
red.). 


Wspomnienia aktant waza 


Obrazki bez retuszu. 


(Ciąg dalszy.) 

Żywieni byliśmy w ratuszu dostatnio. Zrana, 
po umycin się przy wodociągu na ogólnym ko- 
rytarzu, przynoszono nam zupę, zwykle żur, lub 
rozgotowaną kaszę w różnych formach, dużo 
razowego chleba czarnego z piaskiem, około 
południa znowu zupę. Na kolacyę ta sama ka- 
sza, Żur, lub inna zupa. Oprócz tego przyno- 
szono nam również trzy razy dziennie gorącą 
wodę i mogliśmy pić herbatę, jeżeli fundusze 
pozwoliły sprowadzić ją z miasta. Dwa razy 
w tygodniu w więzieniu odbywa się istny bal, 
mianowicie gdy więźniowie otrzymują po ka- 
wałeczku mięsa. 

Z miasta przysyłać wolno wszelkie produkty 
spożywcze, nawet obiady; ja jednak na takich 
godach nie byłem, bo przyjaciele moi nie mogli 
znaleźć sposobów przedostania się w mury wię- 
zienia. 

Przesyłki z miasta noszą specyalną nazwę 
„wałówka* i są najbardziej upragnionym celem 
życia więziennego. Ten jedyny łącznik z ze- 
wnętrznym światem umila chwile aresztowane- 
go, a każdy z nas słuchał wywoływania na- 
zwisk szczęśliwych uczestników „wałówki*, jak 
gdyby chrapliwe dźwięki z korytarza były 
wspaniałą symfonią. S 

Pewnego poranku zbndził nas jęk jakiś, czy 


wołanie kobiety. Jęki się powtórzyły, rozróżnić 
już mogliśmy dokładnie kilka lub kilkanaście 
głosów. Wszystkie pochodziły z dolnych kaza- 
mat, gdzia siedziały aresztantki. , 
` Zerwaliśmy się, jak na komendę, przerażeni, 
a zarazem pełni oburzenia, 

Czyżby je katowano?,.. 

Niebawem tajemnicze głosy znalazły wyja- 
Śnienie. Kilka kobiet zemdlało, nie mogąc znieść 
strasznej atmostery, panującej w dusznych, prze- 
pełnionych „kamerach“. 

lunym zuowu razem doszedł naszych uszu 
głośny krzyk z podwórza więziennego. Hałas 
i rozpaczliwe wołanie rosły i olbrzymiały z ka- 
żdą chwilą, bo do głosów mężczyzn przyłączyło 
się rychło wołanie o ratunek ze strony kobiet. 
Te ostatnie krzyczały najgłośniej, nie szczę- 
dząc przytem złorzeczeń, oraz dosadnych prze- 
kleństw. 

Nie wiedzieliśmy zgoła, o co chodzi, lecz ner- 
wy, ciągłem męczeniem, troską i bólem wzbu- 
rzone, tworzyć poczęły okropne obrazy. Pod 
tym wpływem i naszych kamer rozległy się 
krzyki i klątwy. Istny dzień sądu zapanował 
w ratuszowem więzieniu. 

Gdy na chwilę tumult ucichł, pytaliśmy, co 
się stało? s ag 

— Żołnierze przyprowadzili trzech więźniów, 
których w drodze ciężko poranili. Krew im cie- 
knie z głowy, rany odnieśli także na całem cie- 
le — opowiadał jeden z dozorców. | 

— Zbrodniarze!... — wyrwał się ogólny 
krzyk. 


Podobne zbrodnie są na porządku dziennym. 

Nazajutrz przybyła do więzienia komisya, aby 
zbadać stan rzeczy. 

— „Wsio w pariadkie* — zauważyli człon- 
kowie komisyi. 

Sprawiedliwość w danym wypadku nakazuje 
stwierdzić, że komisya nie mogła dojść do in- 
nego zdania, bo z żołnierzami nawet biurokra- 
cya obeenie walczyć się boi. Oni są panami sy- 
tuacyi, od nich wszystko zależy, 


* 


+ x 


Upływał dzień za dniem. Coraz nowi przy- 
bywali „przestępcy, 8 prawie żaden z nich 
nie wiedział, za co go aresztowano i jak dłu- 
go będzie siedział. Zdaje Się. że tej tajemnicy 
nikt nie zdołałby zbadać. Da się ona krótko 
streścić: „Szpicłe muszą wykazywać intenzy- 
wną działalność, a stan wojenny znaleść musi 
jakieś uzasadnienie“. 

Zaczynałem już przyzwyczajać się do mu- 
rów ratuszowego więzienia, dochodzące od eza- 
su do czasu jeki i płacz kobiet, nie tak, jak 
z początku, mnie botały, brzęk kajdan, słysza- 
ny z korytarza, przestawał denerwować; towa- 
rzysze poznali mnie i nie krępowali się już w 
rozmowach w mojej obecności, nawet kości 
mniej reagowały na niewygody t. zw. spoczyn- 
ku nocnego. 

Najprzykrzejszy był tylko fakt, że nie dosta- 
łem dotychczas ani jednej „wałówki*, a co gor- 
sza ani jednego „grypsu* (listu) od swoich. 
Czyżby zapomnieli o mnie? Czyżby miało ich 


07. 
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NET 


Nasz korespondent warszawski (Ń.) donosi 
nam pod datą dzisiejszą: 

Wczoraj w cytadeli stracono bandytów: Za- 
leskiego, Starodnhba i Gębskiego, skazanych 
na śmierć za napad, dokonany w lutym na 
kantor  Kleniewskiego. Równocześnie niemal 
zapadły dwa nowe wyroki śmierci: na byłych 
robotników, Czerwińskiego i  Wołongiewicza, 
za napad na żydów we wsi Jasienioe, i za 
zastrzelenie Żyda Jakobiusa. — Tegoż satego 
dnia wykonała karę Śmierci także jedna z „or- 
ganizacyi*. Na ulicy Okrąg kilkunastu uzbro- 
jonych w brauniugi ludzi napadło na idących 
tam Władysława Zaka i Wacława Zabaw- 
skiego. — Zak zabity został na miejscu, — 
Zabawski zdołał uciec, poczem napastnicy roz- 
biegli się w rozmaite strony. Zastrzolony Żak 
miał opinię zawodowego złodzieja. 

Policpa ujęła wczoraj znanego bandytę Ko- 

żuchowskiego, który już raz zdołał uciec z jej 
rąk. Aresztowanie nastąpiło po dłagiej goni- 
twie. - 
W Sosnowcu, we czwartek przed połu- 
dniem, jechali do kopalni Radocha: kasyer 
p. Massop i buchalter p. Kułakowski, wioząc 
1.400 rubli na wypłatę robotników. Kiedy po- 
jazd znalazł się w pobliża cegielni Gotlieba, 
zaskoczyło drogę $ ludzi, którzy rozpoczęli do 
jadących ogień z rewolwerów. P. Massopa 
dwukrotnie runiono: w lewe płuco i w nogę, 
zaś p. Kułakowski, widząc przeważająca siłę, 
opuścił się na spód powozu i stamtąd zaczął 
odpowiadać strzałami. Spłoszone konie poniosły, 
zaledwie jednak uczyniły ze dwieście kroków, 
wyskoczyło skądś dwóch nowych bandytów, 
którzy daiji kilkanaście strzałów z brauningów 
do pojazdu, lecz wszystkie strzały chybiły. 
W szalonym pędzie konie przybiegły do Ra- 
lochy, przywożąc ciężko rannego p. Massopa, 
oraz szczęśliwie ocalonych: p. Kułakowskiego 
i woźnicę. Ocalały też pieniądze. P. Massop 
liczy przeszło 60 lat, rany jego są dość groźne, 
Strzełanie zwabiło żołnierzy straży pogranicz- 
nej, którzy dwu z napastników ujęli. 


(Telegramy „N. Reformy* z 3 marca). 
Kadeci a Polacy. 


Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu cen- 
tralnego komitetu kudetów projekt wyboru 
do prezydyaum Dumy Polaka odrzu- 
cono. 


Barharzyński pomysł. 


Berlin Do „Russische Correspondenz“ dono- 
szą z Petersburga: Dziennik urzędowy ogłasza 
dziś projekt zwalczania rewolucyi, przedłożony 
rządowi przez gubernatora Tambowa, Murato? 
wa. — Projekt ten przewyższa pod względem 
dzikości i barbarzyństwa wszelkie do- 
tychczasowe pomysły w tej dziedzinie, Propo- 
nuje on, ażeby za każde zabójstwo polityczne 
rząd oddawał podsąd pewną ilość 
osób z pośród pabliczności, bez wzglę- 
du na tò, czy miały one jakikolwiek udział w 
zabójstwie, lub nie. I tak, za zabójstwe zwy- 
kłego żołnierza lub policyanta należy oddawać 
pod sąd dwie osoby, za oficera trzy oso- 
by, za generał-gnbernatora lu do 15 osób, za 
ministra 20. (A więc i ten barbarzyński tero- 
ryzm ma się stosować do... rangi zabitego czy- 
nownika! Przyp. Red.). 


Nowa Duma. 


Petersburg. „Towariszcz* donosi, że w wigi- 
lię otwarcia Dumy ogłoszona będzie nominacya 
nowego ministra spraw wewnętrznych, — 
zaś Stołypin zatrzyma stanowisko prezesa 
ministrów. 


Nie oszczerstwo, lecz prawda. 


Petersburg. Sąd okręgowy umorzył spra- 
wę, wytoczoną przez wiceministra Hurkę prze- 
„Riecz* 0 oszczer- 


ciw redaktorowi dziennika 
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stwo za ogłoszenie wiadomości o stosunkn Flur- 
ki z Tiedwalen. 


Napady I zamachy. 

Rewal, Pet. ag. tel. donosi: B. estoński mar- 
szałek br. Budberg, członek Rady państwa, wła- 
ściciel dóbr W amnamoit, został w drodze z Wan- 
namoit do dóbr Fickel, którą odbywał wraz 
z kucharzem, napadnięty i wraz ztym towarzy- 
szem swoim zamordowany i obrabowany. 
Woźnica odniósł ranę 


windomości „Nowej Reformy” 


z dnia 3 marca. 


Konierencye ugodowe. 

Wiedeń. Obecno konferencyo ministeżyalne 
miały za cel przedyskatowanie całego materyału 
ugodowego. Faktycznie też wszystkie kwestye 
przedyskntowano - tak, %0 obustronne komisye 
fachowe mogly otrzymać dyrektywę do dalszych 
vokowań. Komisye fachowe mają tę pracę u- 
kończyć w następnym tygodniu. Niektóre kwe- 
stye mają być jeszcze w ciągu tygodnia omó 
wione między ministrami. 


Stronnictwo młodoczeskie. 


Praga. Jutro rozpocznie się tu kongres 
partyi młodoczeskiej, który potrwa dwa 
dni. Dziś odbyło się posiedzenie komiteta 
wykonawczego stronnictwa, na którem prot. 
Fiedler przedłożył nowy program i projekt 
reorganizacyi partyi. Program podnosi 
przedewszystkiem wołnomyślny i demokraty- 
cziy charakter stronnictwa. W sprawie ugody 
węgierskiej oświadcza, że stronnictwo mło- 
doczeskie nie życzy sobie separacyi ekonomicz- 
nej i potępia myśł ustanowienia linii cłowej 
między Austryą a Węgrami. 

Co do reorganizacyi stronnictwa projekt po- 
lega na tem, ażeby stworzono podstawę dła po- 
zytywnej i realnej polityki stronnictwa w Wie- 
dniu. 

Na jutrzejszem posiedzeniu ma być wybrany 
ściślejszy komitet agitacyjny. 


Rehakilitacya kolei północnej. 

Wiedeń. Rada administracyjna kolei ces. F'er- 
dynanda przesłała ministerstwu doniesienie, że 
przeszkody w ruchu w grudnia r. z. nastąpiły 
skutkiem nienormalnych stosunków atmostery- 
cznych, oraz skutkiem okoliczności niezależnych 
od niej. Rada wyraża przekonanie, że ł komi- 
sya rządowa stwierdzi to Samo, 


Reforma wyborcza do Sejmu. 

Grac. W Sejmie wniósł poseł Hagenhoffer 
(kat. part lud,) wniosek, wzywający wydział 
krajowy, aby najszybciej przedłożył projekt u- 
stawy o zmianie statutn krajowego i ordyna- 
cyi wyborczej na zasadzie tajnego i ber- 
pośredniego głosowania we wszyst 
kich klasach. 


Strajki. 

Tryest. Praca w magazynach podjętą została 
na całej linii, natomiast robotnicy portowi, któ- 
rzy wczoraj rano pracę podjęli, pe południa 
znów pracować przestali. Przedsiębiorcy i ka pov 
zebrali się w Izbie handlowej na posiedze 
celom powzięcia ostatecznych uchwał w kwe- 
styi strajku. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. Pos. ks. Schaedler w daiszym ciągu 
swej mowy wskazywał, że pierwsza „Nationał 
Zeitung“ chciała zainicyować walkę kułturną i 
przyniosła wiadomość o podarku 500.000 marek 
dla papieża Leona XII. Wnosząc. sek 0 
skreślenie pozycyi na wojska koloniałne, stoso 
wało się centram do oświadczenia kancierza, 
że powstanie zostało pokonane. Mowca odpie- 
ral dalej zarzut, czyniony centrum co do soju- 


spotkać co złego? Na samą myśł taką tru- 
chlałem. 

Czas schodził nam na rozmowach o tem, co 
się dziać może na świecie, jak się układają kon- 
stelacya społeczno-polityczne, co nas czeka it. 
p. Byli tacy, którzy spodziewali się zsyłki do 
gubernii archaugielskiej, wołogodzkiej lub wiat- 
skiej. Tym opowiadał p. M. o zwyczajach tam- 
szej ludności, o przyrodzie i walce z nią, sło- 
wem dawał nam wykład, mogący w dzisiejszych 
czasach posiadać dla każdego praktyczne zna- 
czenie. 

I skrzydła famiazyi niosły nas w te krainy 
śniegu i lodu, kędy mieliśmy się stać bezpłat- 
nymi nauczycielami, sędziami, lekarzami, dorad- 
eami, pomocnikami w pracy, bo tego wszystkie- 
go wymaga ludność archangielska od zesłań- 
ców za chleb, który im daje. Odczuwaliśmy już 
straszną nostalgię wygnańców, to też skrawek 
rodzinuego nieba, widny z okna kamery, mimo 
blaszanej zastawy, tem droższy był dla nas 
i piękniejszy. 

W takim nastroje wyrywała się czasem po- 
lityczna lub rewolucyjno-socyalna pieśń. Tęskne 
i smutne dźwięki zdawały się rozsadzać mury 
więzienia. Wtórowały sąsiednie izby, pełne nie- 
szczęśliwych... 


e LJ 
Co wtorek i piątek odbywa się „wędrówka 
narodów“. Aresztantów z ratusza przeprowa- 
dzają pod osłoną żołnierzy na Pawiak, do fortu 
Aleksiejewa, do Cytadeli, do Modiina i t. p. 
— Pójdziecie i wy prawdopodobnie dzisiaj — 


mówił mi towarzysz, robotnik, który zwiedził 
te piękne przybytki, a teraz czekał na uwol- 
nienie. 

— Dokąd? — zapytałem. — Jak sądzicie? 

— Pewnie do Cytadeli, do fortów, bo tam 
najwięcej miejsca. 

— (zy tam gorzej, niż w ratuszn? 

— Wszystko jedno. Najlepiej na Pawiaku 
lub w forcie Aleksiejewa. Po siedmiodniowej 
głodówce, jaką tam odbyliśmy, dają teraz wię: 
źniom lepsze pożywienie, codziennie godzin 
„progółki* (przechadzki) i względniej się z n 


obehodzą. i 
— Jakto siedm dni nic nie jedliście? 
— Tak 


— Czy można wytrzymać? 

— 7% człowiek nie wytrzyma?! Zresztą 
najgorzej tylko pierwszego 1 drugiego dnia. Na 
trzeci dzień już się jeść nie chce, osłabienie 
jedynie ogarnia człowieka i leży bez ruchu, ni- 
by śpiąc. W kazamacia jest wtedy taka cisza, 
że latającą muchę by posłyszał 

— Jak więc ostatecznie z wami postąpiono? 

— Przyszedł doktor, dali rosołu i innych po- 
silnych pokarmów i władze zgodziły się na na 
sze żądania. 

— Cóż im zależy na życiu aresztantów? — 
zapytałem. 

— Zależeć musi Zresztą to kłopot i wstyd 
dla wojska, jak się wiadomość o strajku gło- 
dowym przedostanie do gazet, To nasza broń, 
kiedy nam bardzo dokuczą. (C. d. a.) 


2. Nr 103. 


szu z socyalnymi demokratami, i podniósł, że 
bardzo usilnie 
starali się o łaskę socyalnej demokracyi. Mow- 
ca zakończył oświadczeniem: Stoimy silnie na 
naszem dawnem stanowisku. Spróbujcie jeszcze 
Taz nas zaatakować, a natraficie na ska- 


przeciwnie, narodowo-liberalni 


łę granitową. (Oklaski w centrum). 


Poseł Gothein (wo!nom. part. lud.) pod- 
niósł, że z żadnej strony nie naruszono bar- 
dziej prawa wyborczego, jak ze strony cen- 
tram. Nadużywało ono kazalnicy do agitacyi 
My zwalezaliśmy — wywodził mo- 
wca — zawsze reakcyę, a centrum było za- 
wsze reakcyjnem. Gottlein stwierdza, że pod- 
czas wyborów stronnictwo jego nie otrzymało 
ani feniga z t. zw. funduszu narodowego. — 
W sprawie zaostrzenia przeciwieństw wyzna- 
niowych centrum więcej zawiniło, niż którekol- 
wiek inne stronnictwo. Nie życzymy sobie wal- 
ki kulturnej, lecz tylko rzeczowego rozdziału 
Kierowani narodowem po- 
czuciem, nie bierzemy udziału w poli- 
tyce polskiej rządu, gdyż polityka 
ta osiąga zawsze coś przeciwnego, 
niż ma osiągnąć. Jesteśmy zawsze gotowi 
do udziału w pozytywnej pracy, lecz musimy 


wyborczej. 


kościoła i państwa. 


zachować zupełną samodzielność. 


Berlin. Wolnomyślna partya ludowa i wolno- 


myślne zjednoczenie w Sejmie oraz trakcye li- 


beralnej lewicy w parlamencie połączyły 
się dla wspólnej pracy parlamentar- 


nej. 
Protest ks. Cumberland. 


Brunszwik. Ks. Cumberland wniósł protest 
— odsądzającej go 


przeciw uchwale, 
od następstwa tronn książęcego w 
Brunszwiku. 


Brunszwik. Sejm został przez radę regen- 


cyjną zwołany na dzień 12 b, m. - 
Rząd a Kościół we Francyl. 


Paryż. W ciągu procesu przeciw ks. Jonin, 
który odbędzie się w b. miesiącu przed sądem 
policyjnym, o naruszenie ustawy o rozdziale ko- 
gcioła od państwa, będą odczytane niektóre d o- 
knmenty ze skonfiskowanych w pa- 
pieskiej nuncyaturze. 

Kolonia. „Koelnische Zeitung* donosi w tele- 
gramie z Rzymu: Większość rewelacyj, opar- 
tych na dokumentach, skonfiskowanych u ks. 
Montagniniego, jest nieprawdziwą. Donie- 
sienia o wymianie listów między Stolicą św., 
kiiku mocarstwami a Francyą, są po części 
zmyśłone, po części przesadzone. Polityczne 
koła są zdania, że rząd francuski prowadzi grę 
Biebezpieczną. 


Równouprawnienie kobiet: 


Londyn. Lord Campbeil-Bannerman oświad- 
czył, że popierać będzie żądanie prawa wybor- 
czego dla kobiet. 


Przeciw Japończykom, 

Londyn. Donoszą tu z San Francisco: Sejm 
kalifornijski powziął uchwałę odmawiającą Ja- 
pończykom prawa nabywania własności ziem- 
skiej. 


od 1 kwietnia b. r względnie do 
sprzedania w Zwierzyńcu dom z oli- 
ćyną l. 196 i ogrodem. 
Wiadomość: Kraków, ul. św. Jana 13, 
II p., u inżyniera. 1073 1 4 


służącej 

moralnej, inteligentniejszej, obeznanej 
z wszelką robotą domową, szczególnie 
z praniem, poszukuje do Czech urzędni 
cza rodzina polska z 2 dzieci. 

Zgłoszenia listowne z podaniem wa- 
runków pod ł. W. przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy*. 1074 1 3 
URSPAPARNNARARAARARARARARA R 

Pierwsze koncesyonowane 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, niedziela 3 marea. 
Kalendarzyk kościelny: Kunegundy ces. 
i Tycyana. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min. 23, zachód o godz. 5 min. 21; 
długość dnia godz. 10 minut 58. 


Teatr miejski w Krakowie: o godz. 3 
popołudniu: „Księżyc i słońce“, 
„Antkowe wesele“ i „Folwark Primerose*; wieczo- 
rem o godz. 7: „Moralność pani Dulskiej*. 

Teatr ludowy: o godz. 3 popołudnia „Urwi- 
sze“; o godz. tj, do 8 wieczór „Wieczór secesyj- 
ny: „Co kto lubi*. 

OQdczyty publiczne: w uniwersytecie ludo- 
wym dra Bujaka p. t. „Znaczenie rachunków do- 
mowych dla nauk spolecznych“. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie: dra Krze- 
mieniewskiego p. t. „Bakteryw i grzyby w ży- 
cia eodziennem* o godz. 6 wieczór w auli szkoły 
realnej, 

Loterya fantowa w sali starego teatru o 
godz. 3 popołndniu. 

Raut elektryczny o godz. 6 wieczór w sali 
horela Saskiego na dochód nhogiej młodzieży 
szkolnej. 

Wieczorek mnuzykałno-wokalny w „Klubie cy- 
trzystów* o godz. 7 wieczór. 

Przedstawienie amatorskie: w „Gwieź- 
dzie“ „Pożycz mi swej żony“ i „Kominiarz i mły- 
narz o godz. 7 wieczćr; w „Ogniska* drukarzy 
„Grube ryby* o godz. 7 wieczór. 

"Walne Zebrania: I Koła męskiego T. 8. L. 
0 godz. 4 po południu — Tow. Przyjaciół sztnk 
pięknych w kancelaryi Towarzystwa o godzinio 11 
przed południem. — Tow. ratankowego w sali kti- 
niki okulistycznej o godz. 4 po południu. 


Repertuar teatru lwowskiego : 

W niedzielę 3 b. m. o godz. pół do 4 po połu- 
dniu występ włoskiej opery dziecięcej „Lunatycz- 
ka“, o pół do 8 wieczór: „Aforalność pani Dul- 
skiej”. 


Z teatru. Wystawiona wczoraj „Czajka* Anto- 
niego Czechowa należy obok „Wiśniowego sadu“ 
do najcharakterystyczniejszych objawień współczes- 
nej twórczości scenicznej rosyjskiej. Rozwichrzona 
i nieświadoma swych pragnień i ideałów dusza ro- 
syjska staje w tem dziele obnażona ze wszelkiej 
złudy. W szeregu luźnych, jak zawsze powierzcho- 
wnie tylko ze sobą spojonych obrazów mamy tu 
szereg typów oświetlonych bardzo różnorodnem na- 
tężeniem światła. Przerafinowana kultara zachodu 
pada na te dusze surowe nie przygotowane i wy- 
twarza z nich błądzące bez cełów konkretnych ma- 


jaki. „Czajka* ma być antobiografią antora sztuki, 


który się zlekka sportretował w postaci Borysa 
Trvgoryna. To powiększa interes sceniczny dzieła, 
które mimo braku osnowy imponuje głębią myśli 
i wyrazistością, charakterystyki 4 szerokiem malo- 
waniem nastroju wyróżnia się korzystnie w całym 
cyklu sztuk Czechowa, przypominając w głównym 


pomyśle problem „Dzikiej kaczki" Ibsena. 


„Pożegnanie*, 


NOWA REFORMA 


Jak wszystkie sztuki rosyjskie, tak i ten utwór 
w interpretacyi artystów naszych nie zatracił nic 
ze swej siły żywiołowej i dramatycznego nastroju. 
Na czoło zespołu wysuwała się znakomita gra p. 
Zelwerowicza w roli doktora Dorna i p. Mielew- 
skiego w roli Kosta Gawryłowicza. Bardzo ładnie 
odtworzyła również“ rolę Arkadiny p, Krysińska. 
Wysoce zajmującą figurę stworzyła p. Solska w roli 


Niny. 


Zarówno pod literackim jak teatralnym wzglę- 
należał do bardzo zajmu- 


dem wieczór wczorajszy 


jących. W. Pr. 


Program „raułu elektrycznego”, który się od- 
będzie dziś e godzinie 6 wieczorem w salach sta- 
rego teatru, jest następujący: 1) Orkiestra „Har- 


monii*. 2) W pracowni p. Skłodowskiej-Curie (de- 


monstracya). 3) Fortepian p. W. B. ósma rapso- 
dya Liszta i Nokturn Szopena. 4) Telegraf bez 
drutu (demonstracya). 5) Spiew p. Borodicz „O 
Zosi sieracie* Moniuszki, „Szumi gaj w brzezinie*, 
Zarzyckiego i Galla „A więc kochaj". 6) Skrzypce 
i fortepian p. Wanda Stuopczańska Romanze-Anda- 
Konckiego. 
7) W pracowni Roentgena. 8) Deklamacya p. J. 
Węgrzyna (Koncert Jankiela). 9) Projekcye obra- 


luze“ Sarasate, „Mazur. sielankowy* 


zów świetlnych. 
Muzyka kościelna. W poniedziałek, dnia 4 mar- 


ca, w kościele 00. Reformatów, o godzinie pół do 
11 rano, wykona chór miejscowy utwory religijne: 


ks. Perosiego, Mozarta, Gounoda z towarzyszeniem 
orkiestry 13 p. p. 

Niepokojące pogłoski rozeszły się w naszem 
mieście, że w szkole położnych, pomieszczonej w tu- 
tejszym szpitalu św. Łazarza, wybuchła epidemi- 
czna gorączka połogówa i spowodowała kilka śmier- 
telnych wypadków. Jak się dowiadujemy pogłoski 
te są fałszywe, a powstały prawdopodobnie z rego 
powodu, że podobno jedna z chorych położnie, przy- 


wieziona do operacyi, zmarła, a dla wszelkiej ostro- 
źności zarząd szpitala zarządził opróżnienie sal 
i desyniekcyę, zaś chore Kazał przenieść do kliniki 


ginekologicznej prof. Jordana. 

Wypuszczenie na wolną stopę. Sąd krajowy 
karny w Krakowie, na odbytej wczoraj naradzie, 
przychylił się do wniosku adwokata dra J. Prze- 
worskiego, obrońcy 1 zastępcy prawnego Richterów, 
ohbwinionych o fałszerstwo metryk i uchwalił Abra- 
hama Richtera (ojca) wypuścić na wolną stopę, co 
też istotnie wczoraj w sobotę o godzinie 2 po po- 
łudniu nastąpiło. Co do samej sprawy, to dowiadu- 
jemy się, że śledztwo w sprawie znanych nadużyć 
w urzędzie metrykalnym gminy izraelickiej w Kra- 
kowie dobiega końca, rozprawa jednak odbędzie 
sie dopiero w kadencyi 1II (w maja b. r.) przed 
krak. sądem przysięgłych. 

Z uniwersytetu ludowego. Zarząd główny uni- 
wersytetu ludowego im. Adama Mickiewicza urzą- 
dza na prowincyi następujące odczyty: d. 3 b. m. 
w niedzielę w Żywcu odczyt p. inż. E. Libań- 
skiego p. t. „Podróż po Wszechświecie* (z ru- 
chomemi obrazami świetlnemi); tegoż dnia w nie- 
dzielę w Bochni odczyt p. K. Srokowskie- 
go p. t. „Rys dziejów ruchu wolnościowego w Ro- 
syi“; dnia 4 b. m. w poniedziałek w Wadowicach 
odczyt p. inż. E. Libańskiego p. t. „O końcu 
świata". 

Z Wircburga w Bawaryi otrzymajemy następu- 
jące pismo: Baczność! Kolegom, mającym zamiar 


~ 


przybyć xz początkiem przyszłego semestru do 
Wirchurga, udziela wszelkich informacyj w 
imienin „Towarzystwa studentów Pola- 
ków“ Mieczysław Estkowski, słachacz farm., W ürc- 
burg (Bayern), Handgasse 17. 

Samobójstwo Giersa. Z Petersburga donoszą: 
Zastrzelił się tu na ulicy kapitan sztabu general- 
nego, Giers, syn byłego ministra spraw zagrani- 
cznych. Przyczyną samobójstwa była nieszczęśliwa 
miłość. Giers, który teraz dopiero wrócił z dale- 
kiego wschodu, gdzie w wojnie z Japonią zdobył 
sobie „honorową szablę za waleczność”, — zako- 
chal się w swej kuzynce, panuie Pasek. Młodziut- 
ka panienka, która świeżo opuściła pensyę, nie po- 
dzielała jego uczuć, a zaproszona przez Giersa na 
„rendez-vous“, nie przybyła. Giers, nie mogąc się 
jej doczekać w oznaczonem miejscu, z rozpaczy 0- 
debrat sobie życie. 


Mianowania i przeniesienia. Minister kolei 
przeniósł w okręgu krak. dyrekcyi kolejowej asy- 
stentów Jana Gadomskiego z Żywca, Maryana 
Tournaua z Podgórza—Bonarki i Tad. 80ko- 
łowskiego z Jasła, wszystkich do Krakowa. — 
Asystent Kazimierz Kaczorowski w Dębicy 
mianowany naczelnikiem urzędu stacyjnego w Ba- 
ranowie. 

Cesarz nadał krzyż kawalerski ordern Francisz- 
ka Józefa przemysłowcowi w Krakowie p. Jakubo- 
wi Judkiewiczowi. - 


Zmarli. 

Wincenty Wyrwalski, pomocnik kancelaryj- 
ny przy c. k. sądzie krajowym karnym w Krako- 
wie, zmarł w Jaśle dnia 28 lutego, przeżywszy 
lat 26. 


Ze Stowarzyszeń. 


W „Spójni*, stowarzyszeniu młodzieży postępo- 
wej, w niedzielę, dnia 3 b. m., odbędzie się wie- 
czór towarzyski dla członków „Spójni* i „Związku 
naukowo-towarzyskiego* (gra na fortepianie, Śpiew, 
deklamacya, czytanie utworów literackich). Począ- 
tek o godzinie 7 wiecz. Goście płacą 50 h. Grodz- 
ka 43 II p. 

Stowarzyszenie służby państwowej zwołuje 
na 17 marca, godz. 4 po poładniu, walne zebranie 
swych członków, które odbędzie się w sali Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym: 1) sprawozdanie 
z czynności wydziału i kasowe; 2) sprawa wsparć 
dla członków na wypadek choroby, względnie za- 
pomóg na koszta pogrzebu; 3) .sprawa wsparć dia 
wdów i sierót, pozostałych po zmarłych członkach: 
4) wybór uzupełniający członków wydziału i komi- 
syi kontrolującej, oraz szereg spraw administracyj- 
nych. 

Ostatni marcowy numer „Głosu służby państwo 
wej“, organu galicyjskiego Stowarzyszenia służby 
państwowej w Krakowie, który właśnie opuścił 
prasę, przedstawia się bardzo zajmująco. Treść nu- 
meru stanowią artykuły: Polepszenie bytu wożnych 
sądu krajowego karnego w Krakowie, Nowa ordy- 
nacya wyborcza, Przed wyborami, Służba przy urzę- 
dach politycznych, Ze straży skarbowej, O dyscy- 
plinarkach, i obfite wiadomości potoczne. Przede- 
wszystkiem zwraca uwagę artykuł „Przed wybora- 


Inż. Stanistaw ZNIIGRE 


zaniżona na 3 kor. 
Lituania, © obrazów Ściennych. 4 
zuiżoia na 5 kor. 176 2 4 
i ADAM KACZURBA. 


pa rfta pa iLe 


Założone w r. 1901, 


Biuro elektrotechniczne i Zakład instalacyjny 


7 


w Krakowie, ul. Karmelicka 38, Telefon 592 


transmisyą, całkowite sieci telefoniczne etc. 


o nabycia w księgami Spółki wytaw. w Krakowie (Pałac Spiski, Rynek). 


Cena 


ZKI 


obticie zaopatrzony skład świeczników i przyborów techn. i elektr., wykonuje 
instalacye elektr. oświetl. nowych domów, urządzenia fabryczne z elektr. 


r : 73616 
Stowarzyszenie Posługaczy W Krakowie re eaa oierty i kosztorysy bezpłatnie, 2n 


istniejące od r. 1886, 


zawiadamia P. T. Publiczność, że jego 
biuro znajduje się obecnie 1080 1 3 


ul. Wiślna |. 2. 


KTIEEU 


SKI ZAKŁAD GITRAŻOW 


moroconccozecrococcceccwcn SIRA artystycznych 1 fnhryga mozaiki szklanej 


PALARNIA KAWY 


piens? Krokowąko Á 
ums one iwe ` hurtownie 


PALARÓIA IRR wyborowe gatunki 


=. Rawy pałonej 
Cı najnowszym 


/ 


Pea 


s; priz A sobem za pomocą 
m. PTA „ortega porietrza” 
po cenach 


KRAKÓW A 
Fret g14% najniższych. 


M. JAWORNICKI.| 


203 50 0 


Waorowy buchalter bilansista 


polsko niemiecki korespondent, znakomity ban- 
dlowiec z długoletnią praktyką techniczną w ga- 
wodzie budownictwa I w zawodach przemysło- 
wych, energiczny, samodzielny pracownik z naj- 
lepszemi świadectwami, obecnie na niewyp»- 
wiedzianej posadzie u poważnej fumy na pro- 
wincgi pragnąłby zmiany iniejsca. 
Liczy lat 40. religii rzymsko katol 
Zgłoszenia pod R. W. 35 przyjmnje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 1078 1 6 


Cegielni porond 


poszukuje od dnia 15-go marca b. r. 
dozorcy teoretycznie i praktycznie 
wykształconego, dobrze obznajomionego 
ruchem fabryki cegły maszynowej. 
Zgłoszenia wprost do firmy: Broch 
i Lewenheim w Tarnowie. 103623 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, 


i najlepszym shQ: 
Ń 


m: 
poleca CZĘŚCIOWO | Telefon Nr. 137 B. 


lania). 


firmie dopiska „dawniej J. Iwanicki“, gdyż od 
śmierci $. p. Józefa Iwanickiego z obecnymi wła- 
ścicielami lwowskiej firmy: „J. Iwanicki“ nie 
mnie nie łączy. 


S. G. ŻELEŃSKI 


Kraków, ulica Swaboda I. 2. 
(dawniej pod firmą prof. W. Ekielski i A. Tuch) 
pod kierunkiem art. Jana Bukowskiego artysty malarza. 


171 1 10 


maszyn do szycia pod firmą 


R. Pawłowski 


w Krakowie, Rynek 1$, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszych konstrukcyi, z najlepszych, światowej 
sławy tabryk. 

, Specyalność! Ulepszone Singera maszyny do 
szycia i do hzftn przez hafciarnie i pracownie kra- 
wieckie wypróbowane i za najlepsze nznane, na- 
dające się wybornie do haftów białych i wypukłych, 
których żadne mne maszyny wykonywać nie potrafią. 

Niezrownane w szyciu i niedoścignione w ha- 


RH, 


fcie, na wszystkich wystawach premiowane najwyższemi nagrodami. Szyją 
nadzwyczaj lekko i zawsze, nawetpo dłngoletniem używaniu zupełnie cicho. 
Do nabycia wyłącznie tylko w moim magazynie maszyn. 


Bezpłatne karsa nauki haftów w miejscu i na prowincyi. — Żądajcie 


cenników wraz z historyąmaszyn do szycia i opisem sposobu haitowania. 


Dostawca 
= =" z 


= 


Uwaga! Nie używam więcej przy mojej 


2580 


ul. Jagiellońska 10. 


e. k. urzędników panstwowycu. 


Telefon Nr. 137 B. 


Wszelkie prace w zakresie art. malarstwa na szkle (2 piece gazowe do wypa- 
Nowość mazaika prawdziwie wenecka. — Ceny wskutek wielkich 
zapasów szkła pozostają dotychczasowe, — Kosztorysy ifachowa porada bezpłatnie. 
PEPI I GEARAGW PORTAGE I: 
Najstarszy i najtańszy w Galicyi magazyn ulepszonych Singera 


sowe zajęcie obojętne. 


Kraków, za okaz. kwit. inser. 


Ramienich II piętrowa 


położona w najzdrowszej dzielnicy missta do 
sprzedania. Warun*x! przystępne. — Wiadomość 
w handlu P. PUŁCZYŃSKIEGO, ulica Długa. 

Pośrednictwo wykłuczone. 184 2 2 


bory do haftu, poleca 


ga 


.— 


ZUPEŁNIE 


BEZPŁATNIE 


wysyłani mój bogato iłustro- 
wany polski CENNIK 

na lepsze precyzyjne uregalo- 

wane zegarki, zegary i elegan- 

, €kie wartościowa wyroby złote 
i srebrne. które poleca NAJTANIEJ 


EMIL GOLDWASER. Kraków 


nalng banderoią! 


58, R. 


Tem. Górecki 


główny skład naczyń kuchennych 


Kraków, Rynek 9 — poleca 


z najtrwalszej emalii niewypryskującej 


„E IE I N KHS” 


| 50 przedmiotów. 
Szczcgóławe zestawienie na żądanie. 


ZWT SĄ FEDWRGEZ "ERZE: o ZE". korap W 


Liwiadomienie! 


Do skladi f 


Grodzka 1l. 30, I piętro, 


nadszedł duży transport rozmaitych towarów, 


wyłączna sprzedaż na Kraków mayi „Śfinks”. 


sie stosowny rabat. Z poważaniem 


l piętro, Grodzka I. 30, 1 piętro. 


~ «i >; EsTe m 


Pewi egzystencye 


zapewnią sobie uczciwe osoby chcące w każdej 
okolicy zająć się sprzedażą obrazów. Dotychcza- 


Zgłoszenia pod: „Nierydian'* poste rest. 
1075 1 2 


NOWOŚCI 


w robotach ręcznych wykończonych 
i rozpoczętych, jakoteż najnowsze przy- 


SABINA KNÓBEL 


Kraków, Grodzka 35, I piętro. 


„LEFEBIEENE” 


Kraków, nl. Podwzie L. 5, 


Wyłączne zastępstwo no całą Austrye. 


Wyrób mleka i tormenta płynnego za pomocą 
„Laktobacyliny*, według metody Dra Mieczni- 
kowa, prołesora instytutu Pasteura w Paryżn. 
Sprzedaż tych wyrobów vras laktobaeytny w pro- 
szku ij w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 


Grodzka | T)etetycznego na żądanie darmo i epłatnie. 
Gwarancya tylko za wyroby a orygi- 
01580 


Kompletna wyprawę kuchenną | 


106 16 0 


Cena 50 koroen. 


WArÓW okazyjnie 


będą sprzedawane o 50”, niżej ceny właściwej. 


UWAGA: Odbiorcom towarów całemi pariyami odstępuje 


Skład towarów okazyjnych 


Niedziela, 8 Marca 1907. 


mi", w którym organ służby państwowej nawołuje 
ją, ażeby agitowała i głosowała tylko za posłami 
„Szczerze opozycyjnymi, dajacymi rękojmię, że spraw 
służby państwowej będą bronili według najlepszej 
wiedzy i woli, a z pomyślnym skutkiem“. Liczba 
członków Stowarzyszenia wzrasta szybko, a wspólny 
jego fundusz wynosi już 1296 K. 

Z Towarzystwa popierania obrony dzieci i 
opieki nad miodzieżą im. Pestalozziego. Kilka 
dni temn podaliśmy skład nowo wybranego wy* 
działu i rady nadzorczej. Dziś umieszczamy w stre- 
szczenia spóźnione sprawozdanie z działalności, 
przedstawione przez ustępujący wydział walnemu 
zgromadzeniu, jakoteż sprawozdanie rachunkowe, 
sprawdzone przez tymczasową komisyę rewizyjną 
za czas od zawiązania stowarzyszenia do dnia 1-ge 
września 1906 r., to jest za półtora roku. W pier- 
wszym roku administracyjnym wydział zajął się 
przetłómaczeniem i wydaniem bardzo potrzebnej 
broszury dla szerszego ogółu pod tyt.: „Ca to jest 
ochrona dzieci?*, napisaną przez Lydię v. Wołf- 
ring. W drugim roku admin. wydał dwie broszury: 
„Dla dobra dzieci“ i „Kto był Pestalozzi ?* Wszy- 
stkie broszury znajdują się w obiegn księgarskim. 
Oprócz tego wydział urządził odczyt p. S. Chwato- 
wej p. t. „Nowoczesny Samarytanin* i szereg od- 
czytów z zakresu hygieny: cztery odczyty dra J. 
Budzińskiej-Tylickiej, a jeden odczyt dra J. Matu. 
sewiczównej. Odczyt dra J. Budzińskiej-Tylickiej, 
wyłącznie dla kobiet, p. t. „Hygiena kobiety“, ob- 
darzony został nadzwyczajnem z ich strony uzna- 
niem. W marcu 1906 r. wydział otworzył „Biuro 
prawnej obrony dzieci* przy uł. Zwierzynieckiej 
1. 10, które może pochwalić się dodatnią, aczkol- 
wiek małą działalnością. W lecie zaś urządził za- 
bawę wraz z podwieczorkiem dla ubogich dzieci, 
bardzo przez nie radośnie przyjętą, pod nazwą 
„Święto dzieci“. — Kapitał zakładowy Tow. wy- 
nosi koron 7041, kapitał Schronika koron 16'14, 
wartość zapasu broszur kor. 311/92, wartość ru- 
chomości kor. 42:58. Dłużnicy są winni kor. 22924. 
wierzyciele zaś mają kor. 23550. "Towarzystwo 
posiada czysty czynny majątek, który w drugim 
roku admin. wynosił kor. 380:68. W pierwszym 
roku admin. dochód kasowy wynosił kor. 23624, 
rozchód kor. 22322, w drugim zaś roku admin. 
dochód wynosił kor. 1136'82, rozchód kor. 103340. 
W pierwszym roka admin. ilość członków wynosiła 
BO osób, w drugim zaś roku 79 osób. Uczuwa się 
brak członków-pracowników. Może ni- 
niejsze sprawozdanie zachęci tych, którzy uznają 
potrzebę stowarzyszenia, do zapisania się na człon- 
ków rzeczywistych. 


-a -5 PE CAAT  . 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


Przy ach À zabawach, przy składkach i apkart 


pamiętajmy 


0 Townrzysi ie „Szkoły utloczej 


Wyszynk wódek 


dobrze się rentujący w śródmieścin Kra- 
kowa do sprzedania. — Zgłoszenia: 
24 poste restante Kraków. 12066 


JZ0KUJMY pieniądze 


a wzbogacajmy nasz przemysł. Bez ry- 
zyka można ulokować kapitał 
ma 269%, w przedsiębiorstwach. (Od 1000 
K wzwyż). — Zgłoszenia do Administracyi 
aN, Reformy" pod: „SKapitałć. 608111: 


181 2 6 


Stroiciel fortepianów 


Jan K. Woroniecki 


osiadł na stała w Podgorzu, przy uiicy 
Staromostowej L. 3 i podejmuje się 
strojenia, jakoteż uskutecznia repera- 
cye, skórkowania i przerobienia iorte- 


pianów bez zarzutu. 126 8 10 


Pierze gęsie! 


nowe niedarte: '/; klg szarego et. 16 


4 „białego „ 30 
nowe darte: 1/, „ szarego „ 36 
Js „ białego „ 50 


przesyła począwszy od 6 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 7210 1 2 


J.lialdek 


w PRADZE, ulica Tyńska L. 17. 


yamg 1 nape amoy OJsKE? 


ŻE AMERYKANSKIE 
biurka z zaluzyami 
są pruktyczne i dla każdego przy biurku pra- 
cujacego niezbędne, najlepiej dowodzi fakt, że 
tak w Krakowie jak i na prowineyi coraz te 
więcej zyskują odbiorców. Mehle te do nieda- 
wna dostępne byty wskntek wysokich een oso- 
bom tylko zamożnym, dziś jednak każdy na- 
wet najmniejszy kupiec. przemysłowiec i t. p. 
na biurko takie może się zdobyć, albowiem 
przez zawarcie umowy na wielką ilość tych 
binrek jestem w stanie jaż za 140 koron 
biorko zaluzyowe z drzewa bukowego dostar- 
czyć. Każdy, czy to kupiec. przemysłowiec, 
adwokat, notaryusz, urzędnik i t. p. dbajacy 
o porządek w binrze swoim, może ten cel je- 
dynie przy używacin binrka zaiuzvowego osią 
gnąć. Zwiedzenie wystawy okazów amerykań- 
skich urządzeń biurowych przy ulicy Flo- 
ryańskiej L. 2, E p., nie zniewala wcale 
du kupna, proszę wiyu I- T, Interesentów o 
zwiedzenie tejże relem zapoznania mię z temi 
wyrobami. Z poważaniem ZyGmiini Laner, 
Floryańska £, I p., telefon 713. 
635 8 20 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


które 


